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Kongres Francuskiej Partji Socjalistycznej
(PAT). W niedzielę popołudniu 

obradował Kongres Partji Socjali­
stycznej (S. F. I. O.). Obrady je­
go wywołały ogromne zaintere­
sowanie w kolach politycznych.

Początkowe obrady sobotnie po 
święcone były sprawom wewnętrz- 
no - partyjnym, m. In. kierow­
nictwu naczelnego dziennika partji 
,Populaire“. Niedzielne zaś poran­
ne debaty poświęcone były zagad­
nieniom kolonjalnym.

Obrady te w oczekiwaniu dys­
kusji generalnej toczyły się w at­
mosferze dużego • zainteresowania, 
lecz w każdym razie bardziej bez­
namiętnie, niż tego rodzaju dys­
kusje poprzednie.

Natomiast popołudniu wystąpili 
przedstawiciele głównych kierun­
ków Ideologicznych partji, jak to: 
przedstawiciele skrzydła umiarko­
wanego spod znaku Bluma, czy 
też Panl-Faure‘a; przedstawiciel 
grupy t. zw. „Walki Socjalistycz­
nej" żyromski oraz najbardziej 
skrajnej grupy Marceli Piverta.

Pierwszym mówcą w dyskusji 
generalnej był delegat okręgu 
marsylskiego Philp, który wysunął 
żądanie, aby kongres nakreślił za­
sadnicze llnje wytyczne dla nowe-

go Rządu. Mówca wysunął postu­
lat kontroli nad prasą, wreszcie 
domagał się, aby nowa izba depu­
towanych uchwaliła zasadnicze u- 
stawy, realizujące główne postu­
laty programu Frontu Ludowego.

Żyromski, jakkolwiek stanął na 
stanowisku, że kongres powinien 
uchwalić jedną rezolucję politycz­
ną, która mogłaby uzyskać jedno­
myślne poparcie uczestników 
obrad, wypowiedział się również 
za uchwaleniem przez kongres 
konkretnych postulatów progra­
mu, któreby obowiązywały przy­
szły Rząd. Zasadnlczem zagadnie­
niem dla przyszłego Rządu Jest 
utrzymanie ścisłej łączności z ma­
sami.

Pivert poszedł najdalej w swo- 
jem przemówieniu, stanął bowiem 
na stanowisku, Iż nowy Rząd mu­
si dokonać całkowitego przeobra­
żenia politycznego 1 gospodarcze­
go kraju, zmierzając do utworze­
nia totalnego państwa socjali­
stycznego.

Płvert wysunął postulat 1-rocz­
nej służby wojskowej.

W trakcie obrad kongresu na 
salę przybył Leon Blum, witany 
owacyjnie przez obradujących.

lecz go popierają, są również za­
interesowane wraz z partją socja­
listyczną w udaniu się ekspery­
mentu. Nowy Rząd nie będzie rzą­
dem Kiereńskiego, jak chce go na­
zwać prawica, dlatego, iż po Kie- 
repskim przyszedł w Rosji Lenin, 
a obecnie, gdyby się eksperyment 
nie udał, przyszedłby faszyzm.

Blum jest jaknajlepszej myśli, o 
ile chodzi o pomyślne wyniki eks­
perymentu, który zamierza realizo­
wać. O Ile chodzi o politykę mię­
dzynarodową, leader partji socja­
listycznej wysunął hasło pokoju 
istotnego, całkowitego, sprawie­
dliwego 1 niepodzielnego, poko­
ju — jak się wyraził — bez zbro­
jeń.

Przemówienie Bluma wywarło 
wielkie wrażenie. Kongres zakoń­
czy! debatę polityczną wyraże­
niem swego jednomyślnego za­
ufania dla Bluma.

(PAT). Po zakończeniu prze­
mówienia Leona Bluma członko­
wie kongresu zgotowali mu gorą­
cą owację, zakończoną odśpiewa­
niem Międzynarodówki.

***
Przy wyjściu z sali teatru 

„Gymnase", gdzie odbywa się kon 
gres stronnictwa S. F. I. O. Leon 
Blum byl również przedmiotem 
długotrwałej owacji. Samochód 
jego z trudnością torował sobie 
drogę wśród tłumów.

Obrady poniedziałkowe
PAT). Zainteresowanie ogólne 

zwrócone było w dalszym ciągu 
na obrady Kongresu Franc. Partji 
Socjalistycznej, dzień wczoraj- 
rajszy nie przyniósł jednak żad­

nych nowych elementów, poza 
dyskusją pomiędzy przedstawicie­
lami lewego skrzydła partji, a 
większością.

Wyiiry i; M Mifliei w Zgra
P.P.S otrzymała najwięcej mandatów

W dniu 31-go maja odbyły 
się wybory do Rady Miejskiej w 
Zgierzu. Silną agitację wyborczą 
rozwinęło Stronnictwo Narodowe, 
posiadające w poprzedniej Radzie 
Miejskiej połowę mandatów (16).
Sprowadziło ono nawet specjalne 
bojówki wyborcze z Łodzi. Na uli­
cach doszło parokrotnie do bójek 
między bojówkami Stronnictwa 
Narodowego a zwolennikami PPS.

Str. Narodowe poniosło znaczną 
porażkę, straciło bowiem 6 man­
datów.

Podział madatów przedstawia 
się następująco: P.P.S. 1 Związki 
klasowe 11 mandatów, Str. Naro­
dowe _  10, Polski Komitet Wy­
borczy („sanacja") — 5, Niemcy—
3, ugrupowania żydowskie — 3.

nacja" — 8; Niemcy — 2; Żydzi
— 1. , 

**

,W czasie bójki spowodowanej 
przez bojówkę Stronnictwa Narodo 
wego, raniony został nożem w ple 
cy przewodniczący „Polskiego Ko­
mitetu Wyborczego" Stefan Lau­
fer. Odwieziony do szpitala, zmarł.

W poprzedniej Radzie Miejskiej 
PPS. miała tylko 5 mandatów; 
Stronnictwo Narodowe — 16; „Sa

W rze n ie  na D a lek im  W schodzie
Nowa Leona Bluma

(PAT). Godzinne przemówienie 
Leona Bluma na kongresie partji 
wysłuchane było z wielkiem sku­
pieniem przez zebranych, którzy 
uczcili swego przywódcę, wcho­
dzącego na trybunę, przez po­
wstanie.

Przemówienie to nie miało cha­
rakteru ekspose przyszłego szefa 
Rządu, lecz było przedewszystkiem 
zanalizowaniem stosunku partji 
socjalistycznych do nowego Rzą­
du i nowej sytuacji, oraz przed­
stawieniem głównych tez, na któ­
rych oprze się w swej przyszłej 
akcji Rząd. Blum podtrzymał 
twierdzenie, wysunięte już poprze 
dnio przez sekretarza generalne­
go partji Paul-Faure‘a, iż przyszły 
Rząd nie będzie ściśle rządem so­
cjalistycznym, lecz rządem Frontu 
Ludowego, a zatem realizować on 
będzie nie ściśle program socjall-

tsyczny, lecz program całego Fron 
tu.

O ile drtdzi o ostatnią akcję 
strajkową, jest rzeczą zrozumiałą 
i usprawiedliwioną, Iż w chwili, 
gdy po długim okresie nędzy pro- 
letarjat ujmuje władzę polityczną, 
wykazuje on pewną niecierpliwość 
o ile chodzi o kwestje klasowe.

Pierwszym aktem nowego rzą­
du będzie wprowadzenie 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy, jednak­
że wszelkie tego rodzaju ruchy 
masowe muszą być pod kontrolą 
organizacyj zawodowych. Socjali­
ści — oświadczy! dalej Blum — 
zawsze odróżniali zdobycie wła­
dzy od wykonywania władzy w 
ustroju kapitalistycznym. W obec­
nym wypadku partja nie zdobyła 
władzy; będzie ją tylko wykony­
wać w obecnym ustroju. Te par- 
tje, które nie wchodzą do Rządu,

Posiedzenie Inauguracyjne
Nowej Izby Deputowanych

Wczoraj odbyło się w Paryżu 
inauguracyjne posiedzenie Izby De 
pałowanych, w czasie którego naj 
starszy wiekiem dep. Salles wypo­
wiedział dłuższe okolicznościowe 
Przemówienie, wzywając do zacho 
Wania zgody wewnętrznej.
. Socjaliści i komuniści nie zrobili 
adnej manifestacji. Jedyną demon 

wacją było wystąpienie sufraży-
ek francuskich, które z galerji 

rzucały ulotki, domagające się 
Przyznania kobietom praw wybor­
czych. H

dżiny, poczem sesja została odro­
czona do środy.

W tym czasie nastąpi sprawdzę 
nie prawomocności mandatów, po 
czem po ich oficjalnem uprawomo­
cnieniu przez Izbę, odbędą się w 
czwartek wybory przewodniczące­
go, 6-ciu wiceprzewodniczących, 
12 sekretarzy i 3 kwestorów.

Walka o stanowisko przewodni 
czącego rozegra się pomiędzy Her 
riotem a b. przewodniczącym Bo- 
uissonem. Herriot potwierdził dzi­
siaj w kuluarach izby, iż zgadza 
się na wysunięcie jego kandydatu­
ry na stanowisko. (PAT).

usiedzenie miało charakter czy 
0 formalny i trwało tylko pół go-

Likwidacja zatargu
*  Przemyśle metalowym we Francji
mis'? zakończeniu posiedzenia ko- 
i rnh ^ jy ^ ^ czn e j pracodawców

° ‘ników przemysłu metalur- 
2?ego we Francji, minister pra 
rossard wyraził nadzieję, że

umowa zbiorowa, regulująca wa­
runki pracy w przemyśle metalur­
gicznym będzie mogła być podpi­
sana przed nadchodzącym czwart­
kiem.

Po zamachu na pociąg
Agencja Reutera donosi z Tien- 

Tsinu, że opór części oficerów 
chińskich przeciwko żądaniom ja­
pońskim, wysuwanym po piątko­
wym wypadku na linji kolejowej 
Tang-Ku-Tien-Tsin, przyczynił się 
do zwiększenia istniejącego już 
poprzednio naprężenia.

Jeszcze przed wspomnianym 
wypadkiem Japończycy domagali 
się usunięcia obecnego burmistrza 
Tien - Tsinui Wyżsi oficerowie 
29-ej armji gen. Sung-Czek-Yuana 
postanowili obecnie przeciwstawić 
się tym żądaniom i zwrócili się 
do burmistrza, bawiącego obecnie 
w Pekinie, aby niezwłocznie po­
wrócił na swe stanowisko.

Oficerowie zobowiązują się u- 
dzielić mu jaknajdalej idącego po­
parcia we wszystkich okoliczno­
ściach.

W Tien-Tsinie uważają} że jeśli 
burmistrz powróci na swe stano­
wisko, to będzie to równoznaczne 
z prowokacją wobec Japończy­
ków. Spodziewają się, że Japoń­
czycy odpowiedzą na to żądaniem 
wycofania wojsk gen. Sunga ku 
południowi.

*.*
Burmistrz Tien-Tsinu 'powrócił 

do miasta wbrew zakazowi Japoń­
czyków, których pretensjom za­
mierza się przeciwstawić. Znacz­
na część wyższych oficerów 29 
armji, dowodzonej przez Gen. 
Sung-Czek-Yuana postanowiła nie 
zastosować się do żądania władz 
japońskich, 'domagających się ich 
ustąpienia.

Studenci chińscy ogłosili trzy­
dniowy strajk, protestując prze­
ciwko wzmocnieniu wojsk japoń­
skich w Tien-Tsinie, które 'liczą 
obecnie 10.000 żołnierzy.

*••
Według informacji ze źródeł 

chińskich naprężenie chińsko-ja- 
pońskie w Chinach Północnych u- 
legło zmniejszeniu. Gen. Sung-' 
CzekYuan zgodził się w zasadzie 
na autonomję Hopei i Czahar, za­
strzegając sobie tylko znalezienie 
odpowiedniej formuły.

Przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych Rady Politycznej 
odjechał do Tokjo, gdzie w imię-.

niu Sang-Czek-Yuana odbyć ma na 
rady z pewnemi osobistościami- ja 
pońskiemi. W Pekinie spodziewa­
ny jest ciągle przyjazd' Czang- 
Kai-Szeka.

Jak się zdaje, władze chińskie 
starają się przewlekać sprawę i 
powstają obawy, że japońskie 
władze wojskowe postarają się 
przyspieszyć wypadki.
Strajk studentów 
w Pekinie

Studenci wyższych uczelni w Pe 
kinie rozpoczęli strajk protesta­
cyjny przeciwko zwiększeniu gar­
nizonu japońskiego.
„Chiny muszą wybrać1*

Nankinie Suma, .po przybyciu do 
Kobe, oświadczył, że Chiny muszą 
wybrać pomiędzy całkowitą so­
lidarnością z Japonją a wojną. 

Japonia zwiększa wyda­
tki na ..obronę narodową0 

Prasa japońska zapowiada, iż 
przyszły budżet obrony narodo­
wej będzie o 50 proc, wyższy od 
zeszłorocznego.
Zamordowanie generała 

Z Pekinu donoszą, iż gen. Li-
Szeng-Ta zamordowany został w 
mieście Li-Szan, prowincji Szan- 
Si. Generał miał wziąć udział w 
akcji przeciwko komunistom na 
terenie tej prowincji. Powody mor­
derstwa są dotychczas nieznane.

W Hitlerji...
Sąd pracy w Berlinie wydał o- 

statnio orzeczenie, z którego wyni­
ka, że pracownik instytucji pu­
blicznej obowiązany jest kierować 
się zasadami państwa „narodowo- 
socjalist*znego“, a temsamem 
powinien zerwać stosunki łączące 
go z żydami.

Okazję do wydania orzeczenia 
dała skarga pewnego . urzędnika, 
który otrzymał wypowiedzenie za 
to, że mimo wielokrotnych upom­
nień mieszkał jako sublokator przy 
rodzinie żydowskiej (!)’. Sąd pra­
cy skargę tę odrzucił, motywując 
ją w powyższy sposób.

Scftuschnigg— MussolinS
Z Wiednia donoszą; iż wczoraj 

po południu, pomimo święta, od­
było się dłuższe posiedzenie Rady 
Ministrów.

Po posiedzeniu tern rozeszła się 
wiadomość, że kanclerz Schusch- 
nigg odjeżdża do Włoch na urlop 
wypoczynkowy.

Oficjalnie kanclerz udaje się do 
Włoch dla poratowania zdrowia. 
Według krążących pogłosek, praw 
dopodobnie zatrzyma się on w 
Wenecji, gdzie ustalone zostanie 
spotkanie z Mussolinim.

Japoński konsul generalny w _____________________

Znowu krwawe zaburzenia w Palestynie
L ic z b a  n a p a d ó w

Z Jerozolimy donoszą:
Podczas ubiegłych Zielonych 

Świąt doszło w całym kraju do po­
nownych rozruchów, które pocią­
gnęły za sobą śmierć kilku osób.

W dzielnicy żydowskiej w Jero­
zolimie Arabowie zastrzelili ub. 
nocy pewnego żyda, emigranta z 
Niemiec, nazwiskiem Franz Bor- 
hardt. Jest to 29-a ofiara śmier­
telna wśród Żydów od początku 
rozruchów.

W całym szeregu miejscowości 
doszło do starć pomiędzy Arabami 
i policją, przyczem ogółem zabi­
tych zostało 7 Arabów.

Urzędowo komunikują, że na 
liczne gmachy publiczne dokonano 
zamachów bombowych, które wy­
rządziły poważne szkody materjal- 
ne. Obiega uporczywa pogłoska, 
że Arabowie zamierzają ogłosić 
strajk generalny i równocześnie 
wycofać na znak protestu przeciw­
ko imigracji żydowskiej wszyst­
kich Arabów z Rad Miejskich.

W ciągu Zielonych Świąt aresz­
towano kilkunastu wybitnych przy 
wódców arabskich. Z uwagi na co­
raz bafdziej wzrastającą zaciekłość 
akcji podjazdowej, prowadzonej 
przez Arabów w całym kraju, poli­
cja oraz wojska angielskie otrzy-

w z ra sta
mały nakaz zastosowania ostrzej­
szej procedury, aniżeli dotychczas, 
w stosunku do powstańców arab­
skich.

Oddziały wojskowe, likwidując 
będące na porządku dziennym na­
pady na patrole oraz objekty ży­
dowskie, występują obecnie z całą 
bezwzględnością aż do użycia ka­
rabinów maszynowych włącznie. 
W pewnym domu w pobliżu Haify 
zastrzelono 3-ch Arabów, wśród 
nich kobietę. Podczas napadu na 
patrol angielski w Jaffie zastrzelo­
no 2-ch Arabów. Liczba napadów 
oraz aktów podpaleń wzrasta jed-

nak mimo energicznych' zarządzeń 
władz. ’

„Reuter" donosi z Jerozolimy? 
W ręce władz w Jerozolimie do­

stały się broszury w języku angiel­
skim, nawołując żołnierzy brytyj­
skich do buntu. Broszury te są pod 
pisane przez „Centralny Komitet 
Komunistycznej Partji Palestyń­
skiej". Broszury komunistyczne, 
zredagowane w języku hebrajskim, 
były rozdawane wśród robotników, 
żydów. Nawołują one do poparcia 
strajku arabskiego przeciwko im­
perializmowi i, sjonizmowi. (PAT).

Zjazd Pracowników Komunalnych
i Inst. Użyteczności Publicznej

obradował przez dwa dni w Warszawie, w Domu Z.Z.K. przy ul.
Czerwonego Krzyża 20.

Sprawozdanie podajemy na str. 2-ej.

Ziazil Związku Zaw. liiwtnów
obradował również przez dwa dni w Warszawie, w lokalu wła­

snym Związku przy ul. Długiej.
Sprawozdanie podamy w jed nym z najbliższych numerów.



Str. 2

V Zjazd Delegatów Zw. Pracowników Komunalnych
i Insłytucyj Użyteczności Publicznej
D w a  d n i  o b r a d

W  dniu 31 m aja i 1 czerwca r. b. 
odbył się w  W arszaw ie w  sali kon 
ferencyjnej Z.Z.K. przy ul. Czer­
w onego Krzyża 20
Piąty Zjazd Delegatów Związku  
Pracowników Komunalnych i In- 
stytucyj Użyteczności Publicznej 

w  Polsce.
• Na Zjeżdzie było 63 delegatów, 
reprezentujących 4 6 oddziałów, li­
czących łącznie kilkanaście tysięcy 
członków.

W  udekorowanej czerwonemi 
sztandaram i pięknej sali konferen­
cyjnej rozpoczęto obrady dn. 31 
m aja o godz. 10,30. Zagaił obrady 
dotychczasowy przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku tow. 
St. Kowalski, w itając zebranych 
iW krótkiem przemówieniu określił 
zadania i cele Zjazdu, wzyw ając 
do  zgodnego wysiłku wszystkie 
komórki Związku, celem ogarnię­
cia około 60 tys. pracowników ko­
munalnych niezorganizowanych. 
Możliwości ku temu istnieją, w  ma 
sach bowiem nastąpił głęboki prze 
łom psychiczny. Dziś wszyscy gar­
n ą  się do organizacji i do walki
obronie swych praw  i o zdobycie | tow. Kwaplńskł podnosi, że nastą-
nowego ustroju społecznego.

N a wniosek tow. Kowalskiego 
w ybrano prezydjum w  składzie 
tow . tow .: B aryka i Neubauer 
(W arszaw a), Ajnenkiel (Łódź), 
Hoffman (Lwów) i Nowakowski 
'(Kraków ).

Przewodnictwo obejmuje tow. 
Neubauer, w itając przedstawiciela 
C entralnej Komisji Związków Z a­

pił przełom psychologiczny w śród 
mas pracujących.

Szczególne znaczenie pracowni­
ków użyteczności publicznej w  tej 
dobie powoduje, że są  oni otoczeni 
specjalną „opieką". Powinniśmy 
w ciągnąć do walki w  ramach na­
szego Związku kilkudziesięcioty- 
sięczne masy; zlikwidować małe 
związeczki, nie mające żadnego

P rze g lą d  p rasy

II

„Elastyczność naszych k o n serw atys tó w "

wodowych tow. J. Kwapińskiego i 
przedstawiciela Centralnego Komi­
tetu W ykonawczego P. P. S. tow. 
Arciszewskiego. Zebrani przyjmu­
ją  to  oklaskami.

Tow. Neubauer powiadamia, że 
na  Zjeżdzie miał być obecny przed 
stawicie! Międzynarodówki P ra­
cowników Instytucyj Użyteczności 
Publicznej, tow. M ichaud, został 
jednak na  granicy zatrzymany.

Następnie pow itał Zjazd w  imię 
niu C.K.W. P.P.S. tow . Arciszew­
ski, wskazując na  w spólny cel kla­
sowego ruchu zawodowego i ruchu 
politycznego, a mianowicie: osią­
gnięcie ustroju socjalistycznego. 
Również w  w alce codziennej o o- 
bronę interesów klasy robotniczej 
tuch  zaw odow y i polityczny idą 
razem. Klasa robotnicza powinna 
być przygotowana, by sięgnąć po 
władzę. Odbywa się proces kon­
solidacyjny m as robotniczych i 
chłopskich, co pozw ala nam ufać, 
że cele nasze osiągniemy, musimy 
jednak ciągle wzm acniać nasze 
kadry organizacyjne.

W  powitalnem przemówieniu

Nie m ożna powiedzieć, by t. zw 
p rasa  narodowa przebierała w  m< 
todaćh walki z lewicą i by wysila­
ła  sję na utrzymanie jakiegokol­
w iek poziomu. Z resztą arsenał nie­
w ybrednych „argum entów" „naro­
dowych" nie jest obfity. Lewica — 
to  Żydzi i masoni i koniec. Dowo­
dy, polemika — to rzeczy zbytecz­
ne. Żydzi i już. Taki „W arszaw ski 
Dziennik Narodowy" i pokrewne 
mu organy „walczą" teraz z lewi­
cą francuską atakując specjalnie 
tow. Leona Bluma z którego robią 
„nacjonalistę żydowskiego". W szy 
stko sprow adza się do spraw y ta ­
jemniczej „roboty żydowskiej". Po 
prostu:

F ro n t ,,antyfaszystow ski‘', 1
„ fro n t żydowski“ . W spółdziałanie 
ty m  fron tem  je s t  dz iałaniem  na 
rzecz zniw eczenia niepodległości n i 
rodu polskiego i zniszczenia pań ­
stw a  polskiego.
„Głos Narodu" choć zastrzega 

się, że nie pochwala niektórych 
m etod stosowanych przez endecję 
w  walkach antysemickich, w  p rak­
tyce nie odbiega od wzorów endec 
kich. Organ części chadecji pisze, 
że przez Polskę przeszła fala anty­
semicka, która teraz opada, a  na­
tom iast w zm aga się fala strajków. 
Z  tego faktu „Głos Narodu" wycią 
ga wniosek i insynuuje, że to aku­
r a t  żydzi inspirują strajki, aby od ­
w rócić uw agę od  siebie. Absurd 
©erywisty. Nie nędza, nie obcina­
n ie  zarobków, nie egoizm kapitali­
styczny —  wywołują strajki tylko, 
udaniem „katolickiego" pisma — 
Żydzi, no i dalej jedzie się już „na 
całego", wymyślając żydom  i „otu 
manionym robotnikom".

O poziomie antysemickich wy­
bryków  „narodow ej" prasy, św iad 
czy drobny, ale charakterystyczny 
w ypadek. „Goniec" zamieszcza na 
stępującą wzmiankę:

N a  u licy B on ifratersk ie j został 
pobity  Szlam a Rozenberg.

N a  u licy Rynkow ej rozbito głowę 
kam ieniem  M endlowi Gazmanowi 
(K rochm alna  6).

Na moście Kolejowym został u- 
derzony kam ieniem  w  głow ę Moj- 
tóe A m ste r, p ra k ty k a n t szewcld.

N a  u licy  O grodow ej, zo stał po­
b ity  przez  k ilku osobników Josek  
G oldberg, la t 28, krawiec.

N a  u licy N ow iniarsk iej 14, nie­
znani spraw cy nąpadli i  dotkliw ie 
poturbow ali B en jam ina  T ennen - 
baum a, la t  30, k raw ca, zam ieszka­
łego  tam że.

Na jMeeŁwdaąoego ulicą Ko­

ścielną w Otwocku M a jera  Rożen- 
be rg a  f ry z je ra , napadli nieznani 
spraw cy, z których  jeden uderzył 
f ry z je ra  nożem w  bok. R annego <?- 
p a trz y ł w ezw any lekarz. Sprawcy 
zbiegli. F ry z je r  Rozenberg je s t 
członkiem  otw ockiej „sam oobrony" 
żydowskiej. J a k  w iadomo przed 
k ilku  dniam i nieznani spraw cy po­
ran ili ciężko nożem  jednego z na ro ­
dowców —  Sm olaka.

I nad  tą wzm ianką zamieszcza 
redakcja tytuł: „Drobne zajścia an ­
tyżydowskie". „Drobne" bo tylko 
7 osób rannych i tylko nożem 
bok. A kiedy dla „Gońca" będą nie 
„drobne", a „grubsze"?

Konserwatywny „Czas" zn iechę 
cią pisze o poprzednim Rządzie p. 
Kościałkowskiego, natom iast jest 
pełen przymileń i uprzejmości w  
stosunku do Rządu gen. Składkow 
skiego:

O pozycja bowiem je s t  p rzekona­
n a , że  kierow nicze czynniki reg im u 
n ie  m ogą je j nic p rzeciw staw ić 
prócz  system u rządów  policyjnych, 
prócz  m echanicznych rep resy j, stu- 
p a jek  i  szpiclów. Gen. Skladkowski 
n ie  zdołał jeszcze w ejść  w e w szy­
stk ie  agendy swego urzędow ania, 
n ie  pow iedział słowa o sw ym  p ro ­
gram ie , a  ju ż  p ra sa  opozycyjna 
u b ra ła  nowego p rem je ra  i  ca ły  rząd  
w  m undur policyjny. O d dn ia  nom i­
nacji p ropaganda  opozycyjna s ta ra  
s ię  wtłoczyć w głow y ludzie ta k i 
obraz  rządu , k tó ry  przypom inał by 
na jlep ie j apuclitinow skie i 
D la  n ie j nie istn ieje  rząd  silny, 
is tn ie je  ty lko  rząd  policyjny.
W  związku z powyższym arty­

kułem „Goniec" podkreśla dziwną 
.elastyczność" poglądów  panów 

konserwatystów:
W  związku z t ą  now ą ew olucją 

konserw atystów  zw racają  w  kołach 
politycznych uw agę  n a  łatw ość 
przystosow ania  do ż y d a  naczelnej 
dew izy po litycznej konserw y: „przy 
Tobie P a n ie  sto im y  i  s ta ć  chcem y". 
Po w ypadkach m ajow ych 1926 r. 
słowo „Panie"  zastąp iono  słowem 
„M arszałku". P o  zgonie ś. p . m arsz. 
P iłsudsk iego  po jaw ił się r e f re n : 
„ P rzy  W as Pułkow nicy i  t .  d ." , o- 
becn ie  zaś s ta r a  dew iza konserw a­
ty stów  brzm i: „p rzy  T obie  G enera­
le s to im y i sta ć  chcem y".

O kazuje się, że w ystarczy  zmie­
n ić  jadlnc lub  najw yżej dw a słow a 
w  dewizie konsew atystów , a  w szy­
stk o  w  porządku. Jakżeż  przew idu­
ją c y  by li tw órcy te j  dewizy!

S-EK.

go ustroju kapitalistycznego. W
Polsce usiłuje się poprawić sytua­
cję skarbu i ożywić życie gospo­
darcze, zwalczyć kryzys przez ob ­
cinanie płac robotniczych. Rząd nie 
odwołuje się do opinji tych, którzy 
ponoszą najw iększe ofiary, sam 
zaś nie m a planu. Największe ofia­
ry będą darem ne, kryzysu nie usu­
ną, bo jest on nieodłączny od ustro 
ju kapitalistycznego. Tylko przez 
jego obalenie, przez stworzenie 
rządów  robotniczo -  chłopskich 
dojdziemy do usunięcia kryzysu^

Po tych referatach i spraw ozda­
niach rozwinęła się wszechstronna 
i wyczerpująca, stojąca na wyso­
kim poziomie, dyskusja, w  której 
zabierało głos 33 delegatów, a 
k tóra  zajęła popołudnie niedzielne 
i cały dzień poniedziałkowy.

Mówcy stwierdzili wzrastającą 
świadomość mas, zapał do walki 
w obronie żywotnych interesów 
pracowników komunalnych; 
woływali do zjednoczenia pod 
sztandaram i klasowych związków 
zawodowych; do zmobilizowania 
niezorganizowanych mas, by prze­
ciwstawić się wszelkiemi środkami 
wprowadzeniu w  życie krzywdzą­
cych projektów ustaw  pracowni­
czych w  samorządzie. Podnoszono 
również w dyskusji konieczność 
zdyscyplinowania i karności sze­
regów związkowych; niewyczerpy- 
w ania sil na wystąpienia częścio­
we.

Po zakończeniu dyskusji, przed­
łożone przez Zarząd Główny rezo­
lucje w  spraw ie sytuacji ogólnej, 
oraz w  spraw ach finansowych i o r­
ganizacyjnych, w raz ze zgłoszone- 
mi wnioskami i poprawkam i od­
działów, po wyczerpujących obra­
dach w komisjach i na plenum zo­
stały przyjęte przez Zjazd jedno­
myślnie. Ustępującemu Zarządowi 
Głównemu uchwalono jednomyśl­
nie absolutorjum . Również jedno­
myślnie zostały wybrane, zapropo­
now ane przez Komisję M atkę nowy 
Zarząd Główny, Sąd Związkowy i 
Komisja Rewizyjna. Pełny skład 
w ładz związkowych podamy ju ­
tro.

Prezydjum Zarządu Głównego 
stanow ią tow. tow .: Stanisław 
W ojdan — przewodniczący, Karol 
Neubauer i Eugenjusz Ajnenkiel — 
wiceprzewodniczący, P iotr Gajew­
ski — skarbnik, Antoni Baryka o- 
raz W ładysław Baranowski —  se­
kretarz generalny.

W śród oklasków, Zjazd wysłał 
depesze z serdecznemi pozdrowie­
niami do tow . tow . Ignacego D a­
szyńskiego, Zygm unta żuław skie­
go i dotychczasowego wicepreze­
sa, a obecnego prezesa Związku 
St. W ojdana.

śpiewem  „Czerwonego Sztanda­
ru" i „M iędzynarodówki" Zjazd za­
kończono w  podniosłym nastroju.

znaczenia w  ruchu zawodowym, a 
stworzone wyłącznie dla dywersji. 
Związki nasze stw orzone na  zasa­
dach centralistycznych, winny być 
zdyscyplinowane i karne; akcje na­
sze powinny być obmyślane i przy­
gotowywane.

Mówca w yraża nadzieję, ż<
Związek przeciwstawi się skutecz­
nie nowym próbom obrywania 
płac.

W  imieniu T  U. R. w itał Zjazd 
tow. Sokołowski, w zyw ając do 
jeszcze większej, niż obecnie', łącz­
ności pracowników instytucyj uży­
teczności publicznej z p racą ośw ia­
tow ą, celem szerzenia świadomości 
mas robotniczych, co jest rękojmią 
zwycięstwa.

Tow. Baranowski odczytał de­
pesze i listy pow italne i z życzenia­
mi, które nadesłali: Zw. Zaw. Ro­
botników Rolnych, Centralny Zwią 
zek Górników, Zw. Robotników 
Przemysłu W łókienniczego, Zw. 
Zaw. Transportow ców , Zw. Zaw. 
Robotników Przemysłu Spożyw­
czego, tow . W ojdan, wiceprezes 
Związku.

Po  wybraniu komisji w niosko­
wej, finansowej, m andatowej i ko­
misji matki, przewodniczący Za­
rządu Głównego, tow . Kowalski, 
w ygłosił referat o w arunkach eko­
nomiczno - politycznych pracow ni­
ków komunalnych i instytucyj uży­
teczności publicznej.

Tow. referent w skazał na po­
wszechny niepokój i niepewność 
jutra, na  b rak  wpływu ze strony 
m as pracujących na spraw y pań­
stwowe, sam orządowe i ubezpie­
czeniowe, na represje w  stosunku 
do organizacyj robotniczych.

Ogólne położenie ekonomiczne, 
skutki deflacyjnej polityki w trąca­
ją klasę robotniczą w  otchłań nę­
dzy. W  tych warunkach obrona 
interesów klasy robotniczej jest 
szczególnie ciężka, jednak zbudzo­
na  świadom ość mas daje pewność, 
że cele nasze osiągniemy, w ystę­
pując zwarcie, solidarnie i karnie 
do  walki.

Tow. Baranowski złożył spraw o­
zdanie organizacyjne, podnosząc 
zwiększanie się liczebności oddzia­
łów, nieraz w ielokrotne; wznowie­
nie i ożywienie pracy oddziałów, 
pracujących dotychczas słabiej; 
powszechną wolę walki, ogarnia­
jącą coraz szersze m asy; wpływ 
organizacyj klasowych. Należyte 
zorganizowanie tych mas, garną­
cych się do wspólnego szeregu, da 
nam  pewność zwycięstwa w  walce 
przeciwko krzywdzącym ustawom 
samorządowym.

Sprawozdanie finansowe złożył 
tow. Podnlesińskt, sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej — tow. Brzo­
zowski.

Referat o sytuacji ogólnej klasy 
pracującej w  Polsce wygłosił tow. 
Neubauer, podkreślając, że kryzys, 
który nęka robotników zniknąć 
może w raz z obaleniem istniejące­
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Tajemniczy trup
kobiety

Na polach wsi Wielkowuje (gm. 
W ychodź, pow. Płoński) znalezio­
no trupa kobiety nieznanego naz­
wiska.

Rysopis: la t około 25-ciu, bru­
netka, włosy długie, ręce starannie 
wypielęgnowane, w zrost średni, 
szczupła, bez ubrania, koszula kre 
mowa, skarpetki białe. Nieznajo­
ma, która  przyjechała statkiem  z 
W arszaw y, została —  jak  wskazu 
ją ślady na  szyi —  uduszona, a  na 
stępnie ograbiona.

Osoby, które mogłyby udzielić 
jakichkolwiek informacji, dotyczą­
cych zamordowanej kobiety, pro­
szone są o przesłanie wiadomości 
pod adresem  urzędu śledczego po­
lic ji powiatowej (Now y Z jazd  1).

Zjazd Bibliotekarzy
W ciągu św iąt obradow ał w 

W arszaw ie Zjazd Bibljotekarzy 
Polskich i IX Konferencja M iędzy­
narodow a Komitetu Bibljotek.

Sprostowanie
W niedzielnym  num erze, do depe­

szy p. t .  „K rw aw e s ta rc ie  w  H isz- 
pa n ji"  w krad ł s ię  błąd. Liczba zab i­
ty c h  w ynosi 22 osoby, a  n ie  222, ja k  
zostało błędnie w ydrukow ane.

D r. m ed. Hi LEWIN
N IEC A ŁA  12 (K ró la  A lbe rta )  

iz w  LECZNICY N A LE W K I 42. 
Chor. PŁ C IO W E  I W EN ERY C ZN E 
9 r .  do 9 w. N iedz. do 2. TeL 651-19.
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Prawo eksferyforjalności 
A przepisy dewizowe

Jak  się dowiaduje agencja PID., 
w ydana została obszerna instruk­
cja M inistra Poczt i Telegrafów  w 
spraw ie nadaw ania przesyłek pocz 
towych przez przedstawicielstwa 
dyplomatyczne państw  obcych, mi 
sje zagraniczne i konsulaty w 
związku z ograniczeniami obrptu 
pieniężnego z zagranicą i Wolnem 
m. Gdańskiem.

Listy polecone oraz listy i pacz­
ki zagranicę, wysyłane przez am ­
basady, poselstw a i t.  p. nie podle­
gają  ograniczeniom zaw artym  w 
dekrecie o kontroli dewizowej i 
m ogą być nadaw ane w  stanie 
zamkniętym. Przywilej ten doty­
czy korespondencji poleconej i pa­
czek, zarów no urzędowych, jak  t

Ofiara nędzy
Do przejeżdżającego pociągu to 

w arow ego Nr. 477 wskoczył na sta 
w  Skierniewicach Franciszek 

Napiórkowski (wieś Sierakowice 
pow. łowicki) i począł zrzucać w ę­
giel. Jeden ze strażników  zauv»!- 
żył go i krzykiem chciał zmusić do 
zeskoczenia z wagonu. Napiórkow

Zwycięża ten, kto ma mocniejsze nerwy...
Stara jc ie  s ię  o dobry, krzep iący , n a ­
tu ra ln y  sen, da jący  w ytchnienie w y­
czerpanym  nerw om . Z ioła m a g is tra  
W olskiego ze znak. ochr. „Pasivero- 
sa", zaw ierające P assiflo rę  (K w iat 
Męki P a ń sk ie j) , roślinę o w ybitnych 
w łasnościach u spakaja jących , łagodzą

Święta na boiskach
W  czasie ubiegłych św ią t rozeg ra ­

no w  Polsce szereg  ciekaw ych im prez 
krajow ych i  m iędzynarodowych. W y­
niki w ażniejszych spo tkań  podajem y

•niżej.
Y ST Ę P W IE D E Ń S K IE J ADMIRY 

W E LW O W IE.
W e Lwowie rozegrane  zostały dwa 

m iędzynarodowe m ecze p iłkarsk ie  mię 
dzy w iedeńską A dm irą, a  Pogonią 
Pierw szego dn ia  zwycięstw o odniosła 
d rużyna w iedeńska w  stosunku  3:1 
(1 :0 ) , w ykazując  doskonałą fo rm ę  i 
w ysokie w alory.

N az a ju trz  w iedeńczycy pow tórzyli 
sw ój sukces b ijąc Pogoń 4 :2  (2 :1 ).

PIŁK A RZE W ĘGIERSCY 
ZW Y CIĘŻA JĄ  W  ŁODZI.

W  Łodzi m iędzynarodow y mecz pił 
ki nożnej pom iędzy w ęgierską  druży ­
n ą  B ocskay a  ŁK S. zakończy! się zwy 
cięstw em  w ęgrów  w stosunku  2:1 
(2 :1 ).
L IPSK A  FO R TU N A  PRZEGRYW A 

Z KUCHEM.
W  W ielkich H ajdukach  rozebrany  

został m iędzynarodow y mecz p iłk a r­
sk i pom iędzy Ruchem  a  lipską  F o r tu ­
ną . Zwyciężył Ruch w  stosunku  3:2 
(3 :2).

N IEM IECC Y  PIŁK A RZE PR ZE- 
G RY W A JĄ  W  W IL N IE .

W  W ilnie odbył s ię  mecz p iłkarsk i 
pom iędzy drużyną  z  K rólew ca „V. f. 
B.'* a  śm ig łym . W ilnianie odnieśli za 
służone zw ycięstw o 8:2.

W  poniedziałek N iem cy p rze g ra li z 
O gniskiem  1:3 (0 :2 ).

KRAKÓW  PRZEGRYW A
Z R E P R E Z E N T A C JĄ  W ĘG IER.
R ozegrany w B udapeszcie wobec 

35.000 widzów m ecz pom iędzy rep re ­
zen tac ją  p iłk a rsk ą  K rakow a a olim­
p ijsk ą  (am a to rsk ą) rep rezen tac ją  Wę 
g ie r, zakończył się zwycięstw em  W ę­
grów  w  stosunku  3:2 (1:1).

Polacy p rze g ra li niezasłużenie, 
gdyż mieli przez  cały  czas znaczną 
przew agę. W ęgrzy  g ra li jednak  n ie­
słychanie  o stro  i  b ru ta ln ie . O fiarą  
b ru talności W ęgrów  padli b ram karz  
Polaków  M adejski, K o tlarczyk  1-szy 
i  S itko , k tó rych  zniesiono z boiska. 
N a  szczęście kon tuzje  Polaków  nie 
okazały  się groźne.

W  poniedziałek K raków  w alczy ł z 
rep rez en tac ją  zach. W ęg ie r, wywal­

osobistych, o ile z zewnętrznego o- 
znaczenia i sposobu adresowania 
rozpoznać można, że pochodzą od 
instytucyj i osób korzystających z 
eksterytorjalności. Przesyłki urzę­
dowe misyj, lub konsulatów mają 
być nadaw ane w edług pocztowej 
książki nadawczej. Pryw atna ko­
respondencja w ysyłana przez dy­
plomatów i członków korpusu dy­
plomatycznego odbyw ać się bę­
dzie przy pomocy legitymacyj spe­
cjalnych wystawianych przez M. 
S. Z. Równocześnie ustanowiono 
urzędy, w  których nadaw ane mają 
być dyplomatyczne przesyłki w sta 
nie zamkniętym. Będą one przyj­
mowane w  12 urzędach głównych; 
w stolicy w  urzędzie W arszaw a I.

ski obrzucił w artow nika węglem, 
w  odpowiedzi na co ten użył broni.

Ranny Napiórkowski spadł z po 
ciągu i dostał się pod koła wago­
nu. Doznał on prócz rany postrza­
łowej obcięcia głowy i nogi. Zwło­
ki zabezpieczono na miejscu.

zaburzen ia  system u nerw ow ego: ner­
wice serca, bóle i zaw roty głowy, 
uczucie niepokoju, h is terję  oraz spro­
w adzają  krzep iący  na tu ra ln y  sen me 
pow odując przyzw yczajenia. 
W ytw órn ia : M ag iste r  W olski, War­

szaw a, Z łota 14.

czając  w ynik rem isow y 1:1 (0:0).
NIEZWYKŁY REKORD LOKAJ- 

SKIEGO NA  MECZU WARSZAWA 
—  POZNAŃ.

W  niedzielę i  poniedziałek odbył a? 
w W arszaw ie mecz lekkoatletyczny 
W arszaw a —  Poznań. N a  meczu uzy 
skano szereg  doskonałych wyników, 
a  już  n iezw ykłą rew elację przyniow 
rz u t oszczepem. L okajski uzyskał naj 
lepszy w roku bieżącym wynik w  
świecie 73,27 m tr., bijąc
znacznie rekord  Polski. W ynik wn. 
ja k  zaznaczyliśm y, na jlep szy  w *• ' 
n a  świecie, przekroczyły dotycncz» 
jedynie  2 osoby: m is trz  św iata - -  
F inn  Jacrv inem  (76,66 ra.) i N * ® ^  
Stoeckel (73,96 m .).-S ensac ję  
niósł również rz u t ku lą  w P0®"*, 
zw ycięstw a G ie ru tta  nad Heljaszero 
T ilgnerem . W  osta tecznej klasyim®' 
c ji zwyciężyła W arszaw a  87,5 PK 
przed  Poznaniem  79,6 pk t.

M IĘDZYNARODOW E ZAWODY 
K O N N E W  ŁA ZIEN K ACH.

W  drugim  dniu  międzynarodowy 
zawodów konnych, rozegrane  
w Łazienkach dw a konkursy miętOT 
narodow e: po tęg i skoku i konkurs 
zienek. . . .

W  konkursie  potęłri skoku tW  
ży ł: rtm . B ra n d t (N iem cy) na 
chim ist, 2 ) i  3) nagrodę podnelon 
pom iędzy por. H assę  (Niemcy) 
T o ra  i r tm . Sokołowskim (Polska) 
Zbiegu. .

K onkurs Ł azienek w ygra ła  Nien»” 
von  Opel n a  A m im , 2) p. Oserowa 
(Polska) na Reszce, 3) p . Strzesze" 
sk i (P ) n a  Rysiu. .  „

W  poniedziałek rozeg rany  zosum^  
Ł azienkach ty lko  jeden 
szybkości im. F ry d e ry k a  Jurjew i

Zwyciężył B roussaud  (F rancja  
Choąuine, 21 por. des Roches de v  
say  (F r .)  n a  D am iette, 8) P°r - 
tow sld  (P o lska ) n a  Warszawian®*-

PŁY W ACY  L E G JI WARSZAW­
S K IE J BIJA  REPREZENTACJA 

LW OW A.
W  poniedziałek pływ acy w a r s z ' 

sk ie j L egji rozegra li mecz z 
z en tac ją  L w owa wygrzewając w ’ - 
sunku  47:43. Do zwycięstw a *<J.# 
przyczynił s ię  w ygrany  m ecz w P, 
w odnej, gdyż w  konkurencjach P* 
w ar  kich prow adził Lwów 88:87.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Wypadki w
Samobójstwa, zabójstwa,

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
25-letni Jan Stępniewski, robot­

nik (nigdzie niem eldowany) otruł 
się kwasem octowym w  bram ie do 
jnu Nowy św ia t 26. Pogotowie 
przewiozło desperata do szpitala 
św. Łazarza.

KRWAWA ROZPRAWA 
NA BUDACH.

W  pierwszy dzień Zielonych 
Świątek rano na placu między ul.
Ożarowską, L istopadow ą i Obo­
zową rozegrała się krw aw a roz­
prawa na tle porachunków osobi­
stych, której uczestnicy posiłko­
wali się nożami, bagnetam i 1 ło­
mami Żelaznem!.

Bracia W lonczek Antoni i Mar- 
jan, M arjan W iciuk, Mieczysław 
,Walewski, Stanisław  Zieliński, Sta 
nisław Kacperski, o raz bracia  Mie­
czysław 1 Zenon Prym us — w szy­
scy mieszkańcy przedm ieścia Ko­
ło - Budy, zaatakow ali braci Jana 
i Piotra D ziudajków (Ożarow ska 
J2).

Na krzyk apadniętych w ybiegła 
siostra ich, Henryka Gracka, któ- 
rą jeden z napastników  uderzył tę- 
pem narzędziem w  głowę. Na 
wieść o zbliżających się policjan­
tach, w szyscy spraw cy zbiegli.

Na „polu w alki" pozostali b ra­
cia Dzludzikowie. Lekarz Pogoto­
wia stwierdził u Jan a  —  ranę tłu­
czoną głowy 1 w strząśnienie mó­
zgu, u Piotra zaś —  4 rany kłute 
głowy, pleców  i lewego pośladka.
Po opatrunku Dziudzików 
nie ciężkim przewieziono do szpi­
tala na Czystem, G racka zaś pozo­
stała na miejscu.

NOCNA WYPRAWA DO SKŁADU 
WĘDLIN.

W nocy około godz. 3-ej w artow  
nik nocny biura „Dozoru Mienia1 
(Chłodna 17), Józef Kropczyński, 
pełniąc służbę na odcinku ul. Grzy 
bowskiej, zauw ażył kilku podejrzą 
nych mężczyzn w  pobliżu składu 
wędlin Rom ana Baranowskiego 
(Grzybowska 48-A). W artow nik 

zaczął ich obserw ow ać. Nieznajo­
mi, pc otworzeniu zamku, podnie­
śli żaluzję ażurow ą i jeden z nich 
wszedł do sklepu. W artow nik, nie 
chcąc płoszyć złodziejów, oddalił 
się, poczem niepostrzeżenie pow ró 
cił, przytrzymał żaluzję, zadzwonił 
na dozorcę domu i gwizdkiem zaa­
larmował policjanta.

Po przybyciu właściciela i polf- 
cjanta, zastano w  sklepie, ukryte­
go pod ladą złodzieja, Antoniego 
Kasprzaka. Na zapytanie właści­
ciela sklepu, co tu taj w  nocy robi, 
ujęły odpowiedział: „Pan ma za- 
dużo, a  ja  nie mam nic". Przepro­
wadzono go do VII-go kom isarja- 
fu. Policja zajęła się odszukaniem 
wspólników Kasprzaka.

ZABÓJSTWO INSTRUKTORA
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
Przy ul. Dolnej 25 (w  Mokoto­

wie) odbyło się w ub. sobotę po­
święcenie lokalu świetlicy „Zw iąz­
ku Strzeleckiego". Po uroczystości 
urządzono przyjęcie dla członków Dapifera w 2

i zaproszonych gości, zakończone 
zabaw ą taneczną.

O godz. 2-ej w  nocy, w chwili, 
gdy jeden z uczestników, 30-letni 
Stanisław  Beta (Olesińska 13), in­
struktor „Strzelca", w racał z żo­
ną i dwojgiem dzieci do domu, 
przy wejściu na  schody, wiodące z 
ul. Dolnej na Puławską, podbiegło 
do Idących 4-ch mężczyzn. Rzucili 
się oni na Betę i pobili go tępemi 
narzędziami, a jeden zadał cios 
nożem w  okolicę lewego ramienia. 
Na wszczęty przez żonę alarm, 
Beta pobiegł w kierunku lokalu 
Związku Strzeleckiego, gdzie u- 
padł przed wejściem do świetlicy, 
silnie brocząc krwią. Lekarz Pogo­
towia stw ierdził śmierć wskutek 
przecięcia tętnicy i krwotoku.

Przeprowadzone przez policję 
dochodzenie ustaliło, iż sprawcami 
zbrodniczej napaści byli: Feliks 
Kapelewski (O lkuska 3 ), Stefan 
Sikorski (O lkuska 3), Feliks Kró­
lak (Boryszewska 13), pseudonim 
„Czekoladka" i Ignacy Kafar (Ol­
kuska 21). Pierwsi trzej na  mocy 
amnestji niedawno zostali wypusz­
czeni z więzienia. Powodem napa­
ści była podobno zem sta za usu­
nięcie ich ze Związku Strzeleckie­

stolicy
bójki i kradzieże

go, oraz porachunki osobiste z Be­
tą. Sprawcy zbiegli.
FAŁSZYWEJ STRĘCZYCIELCE 

POSAD POWINĘŁA SIĘ NOGA.
O d pewnego czasu na bruku 

warszawskim grasow ała 30-letnia 
Zofja Kozłowska, która trudniła 
się wyrabianiem posad na stano­
wiska pielęgniarek w  szpitalach. 
Z a wyrobienie posady K. żądała 
200 zł., pobierając zgóry, tytułem 
„zadatku" — po 60 zł. od peten­
tek. Oszustka polowała przede- 
wszystkiem na służące, uważając 
je za najpodatniejszy m aterjał do 
wyzysku.

Ostatnio Kozłowskiej powinęła 
się noga. Gdy zgłosiła się do słu­
żącej, Julji Góralówny (Piusa 
66a), ofiarując jej posadę pielę­
gniarki, G. zorjentowała się, w  cza 
sie rozmowy, że ma doczynienia z 
oszustką i oddała ją  w  ręce poli­
cji. Kozłowską osadzono w  aresz-

e.
DZAŁALNOŚĆ P O G O TO W IA  

W  ŚWIĘTA. W  ciągu ub. Zielo­
nych św iąt, Pogotowie Ratunkowe 
udzielio pomocy w  215-tu w ypad­
kach.

W y ś c ig i  k o n n e
Zielone Św ięta  w połączeniu z  so- zw. 8, f r .  6 i  7.50. Gon. V  —  Torea- 

bo tą  da ły  trzydniów kę wyścigową, n a  dor od A n teusza  w  2 m . 15 s. pewnie.
k tó rą  złożyły się 24 gonitw y z n ie­
zbyt oopraw da Ucznemi zapisam i, 
p rzy tem  w  dodatku  częstem i wycofy- 
w aniam i. Pogoda w  sobotę i niedzielę 
w spaniała , w  poniedziałek zrana  
dał deszcz i  dzień w  następstw ie 
pochm urny. Publiczności w  sol 
przybyło dużo, w  niedzielę jako  
pierw szy dzień Z ielonych Św iątek o 
wiele m niej, w płynęły n a  to  trad y ­
cyjne m ajów ki p rzy  ładnym  dniu i 
w yjazdy św iąteczne; poniedziałek pod 
względem frekw encji również dopi­
sał. G ra  ożywiona, niespodzianki to - 
ta lizatorow e średnie. W  niedzielę ro ­
zeg rana  została je d n a  z na jsta rszych  
i  praw dziw ie hodow lanych prób  selek 
cyjnych z luk ray tw ną  nag rodą  zł. 
30.000, plus przepadki za konie zgło­
szone t .  zw. „Produce" im ien ia  Lud­
w ika Grabow skiego, wielkiego hodow 
cy, którego  barw y ukazały  się poraź  
pierw szy w 1854 r .  i  p rze trw ały  z gó ­
rą  50 la t. W  nagrodzie  te j bierze u- 
dział sam  kw ia t m łodzieży 3-letn iej, 

k tó rych  w ielu w  przyszłości s ta je  
się regenera to ram i rasy . Ponieważ 
nag roda  ta  rozgryw ana je s t  w  ty ­
dzień po gonitw ie „R ulera", a  n a  2 
tygodnie przed  „D erby '1, więc zwycięz 
cy pow yższej gonitw y faw oryzow ani 

, jako  ew entualni przyszli derbiści. 
Zwycięzcy „Producu" niedzielnego 

I ris  w  pierw szym  rzędzie i  Cygnus 
obydw aj ze s ta jn i „Lubicz" okazali 

'»  najlepszym i szerm ierzam i ze swe 
> rocznika trzy letn iego .
Wyniki, w  kró tk ich  słow ach z m i­

nionej trzydniów.tei sa  następujące:
Sobota. W  gonitw ie I-szej w ygra ła  

M outorde od Tęczyna w 1 m . 55 s. 
w  w alce o k ró tk i łeb. T ot. zw. 6. W 
d rug ie j zwyciężył FugaB od T ercji w 
1 m . 41 s. w  w alce o k r. łeb. T ot. zw. 
21, f r .  7.50 i 5.50. T rzecia  gon. da la  
zwycięstwo ła tw e  Elbie przed Czer­
skiem  w  1 m . 40 s. Tot. zw. 24.50, 

6.50. W  IV  —  w y g ra ł Iw ar 
od Ja w o ra  I II  w  2 m . 14JX s. Tot. 
zw. 8. Gon. V w ygrał H abdank od 

“ 7 s. ła tw o. Tot.

Kronika krakowska
Zjazd esp eran tystów

V? salach m uzeum  przem ysłow ego 
*  Krakowie obradow ał 7 -m y  ogólno- 
P°lski zjazd e speran tystów , obesłany 

cznie przez  delegatów  stow arzyszeń 
®sPeranckich z całego k ra ju .

D y ż u ry  l e k a r z y
Dnia 2 czerwca noc.

Dr. G rodzińska M ichalina —  
r°wiślna 20, tel. 189-75.

Dr. H erschdorfer Ozjasz 
tla  58, tel. 148-99.

Dr. Kepler W ik to r —  K alw ary jska  
tel. 120-31.

Dr. Zopoth A rtu r

Die-

• 102-18.
- F lo rjańaka

U biegłe święta w  W arszaw ie
U biegłe i świątki tradycyj­

nym  zwyczajem  up łynęły  pod 
kiem koczownictwa. K to sam  jeszcze 
n ie  m ieszka n a  w si, te n  w yjeżdżał — 
prosozny lub  n ieproszony —  do k re ­
w nych lub znajom ych n a  w si, a  kogo 
n ie  sta ć  było n a  dalszy w yjazd, 
m usiał się zadowolić trad y cy jn ą  prze  
jażdżką n a  B ielany lub do Młocin.

wieża1'. 18.00 „Bankructw o Don 
J u a n a 11. 18.15 P ły ty . 18.35 W iadom o­
ści bieżące. 18.40 K oncert. 18.50 P o ­
gadanka  a k tualna . 19.00 P o lska  k a ­
pela  ludowa. 20.00 Pły ty . 20.30 „W ę­
drów ka m ikrofonu po prow incji". 
20.45 Dzień, w ieczorny. 21.00 „K an­
dydaci do M iędzynarodowego K on­
ku rsu  Chopinowskiego". 21.30 „Białe 
k ruk i" . 22.00 W iadomości sportow e. 
22.15 K oncert. 22.45 M uzyka tane-

M o  krakowskie
ŚRODA, 3 czerw ca 1936 r .

Poranna. 11.57 Sy- 
12.5o 12-08 M uzyka lekka.
Weg0 io  go spodarstw a domo-
13.05 n  . 5 „Prosim y do m ik ro fonu '1, 
ty. I r Południow y. 14.30 Pły 

1 1'e a tr  W yobraźni: „Uczeń 
A rje ; 2*7* . • 16.15 K oncert. 17.00 
6y. 17 Kn6̂ '  J^-25 K oncert kam eral-

• 0 .A negdo ty  z ż y d a  M ickie-

R ep ertu a r
T E A T R  „B A G A T E L A ": Codzien­

n ie  now a w esoła rew ja  p. t .  „H um or 
k rzep i" .

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „B iuro  zaginionych osób"
A PO LLO : „H rab ina  M arica".
A T L A N T IC : „Pod palącem  n ie ­

bem A rg en ty n y ” i „G abinet f ig u r  
w oskowych".

PR O M IEŃ : „K w iat H aw aju".
ST E L L A : „Dodek n a  froncie1',
SZ T U K A : „K ap ry s p ięknej p an i".
ŚW IT: „ N ie  zapom nij o  m nie".
U C IE C H A : „Cały P a ryż  śpiew a".
W A N D A : „D októr X".

T ot. zw. 16, f r .  11.60 i 29.60. Gon. 
V II —  Le P a la tin  od H erak lesa  w  2 
m . 34 s. pewnie. T ot. zw. 20, f r .  12.50
1 28.50. Gonitwę osta tn ią  w ygrała  
M orwa od T inu ra  ła tw o w  2 m . 25 b. 
T o t. zw. 8, f r . 6 i  6.50.
N iedziela:

1. —  Lofidan  od H o g arth a  w  2 m. 
39 s. w  w alce o % dł. T ot. zw. 9.50.

2. —  S a trap a  od K ubania  w 2 m. 
35 y» s. w  w alce o % dł. T o t. zw.
23.50, f r .  7 i  6.

3. —  M irza  od Miss Royal w  1 m . 
42 s- dość pewnie o 3/4 dł. T ot. zw. 
10, f r .  7.50 i 16.

4. —  N ep tum  od Ig o ra  H  w 2 m . 
14 s. Ł atw o o 4 dł. Tot. zw. 36.50, 
f r . 16.50 i  17.

5. —  „Produce" im . L . Grabow skie 
go. I r is  od C ygnusa  b. pewnie o
dł. T ot. zw. 9 i  9 , f r .  15 i 11.50.

6. —  G dańszczanka od O tero 
m . 42% s. w  w alce o 1 dł. Tot. 
£2.50, f r .  31 i  18.50.

7. —  H a r ry  do K orei I I  i  D am a w
2 m . 24 8. Ł atw o. T ot. zw  *“
13.50, 16 i 9.

8. —  D ar od H etm an a  I I  w  2 m. 
1614 s. w  w alce o  łeb. Tot. zw. 11, 
f r .  7.50 i  10.50.
Poniedziałek:

1. —  W ygra ł A ntonio przed  Roya- 
lis te  w  2  m . 18 s. w  w alce o łeb. Tot. 
zw. 17, f r .  7 i  6.50.

2. — O rlando  od H u m ara  w  2 m . 
25 s. Ł atw o o 2 dl. Tot. zw. 7.50.

Ł aw nik od R ew ersa w 2 m. 
18% s. b. ła tw o. Tot. zw. 5.50.

E lip sa  od N ankina  w  2 m. 
48% s. łatw o. T ot. zw. 68.50, f r . 20.50 
i 16.

M arkietanika od L aw iny  w  1
;. ła tw o. T ot. zw. 26, f r .

8.50 i 6.
Ryw alka  od K n igh ta  w 1 m. 

40% s. b . łatw o. T ot. zw. 9.50, f r .  7 
i 8.50.

7. —  G uerra  od Belville i  K acpra  
1 m . 43 s. w  walce o szy ję  —  % dł.

T ot. zw. 93.50, f r . 13.50, 6.50 i  6.50.
8. —  M etropol od E n ig iny  n  i In - 

dolenee b. ła tw o z  m iejsca  do m iej­
sca. T ot. zw. 19, f r .  7, 8 i  8.

Pobór rocznika 1913
W  środę, 3  czerw ca, w  kolejnym 

dniu poboru w  W arszaw ie mężczyzn 
u r. w  r . 1915, w inni zgłosić się przy  
ul. Szerokiej 6 poborowi: 1) zam ie­
szkali w  14 i  16 dzielnicach 3 komi­
sa ria tu  P . P . —  w kom isji poboro­
w ej N r. 1, 2) zam . w  8 i  4  dzielni­
cach 20, 11 kom. P . P . —  w komisji 
poborowej N r. 2, 8 ) zam . w  1, 2  i 3 
dzielnicach 25 kom. P . P . —  w  ko­
m isji poborowej N r. 3 i  4) zam. w  3 
dzielnicy 8 kom. P . P . —  w komisji 
poborowej N r. 4.

Przejęcie Elektrowni 
przez miasto

Faktyczne przejęcie Elektrowni 
przez Zarząd Miejski m. W arsza­
w y —  nastąpi w końcu b. m. przez 
wręczenie tytułu wykonawczego, 
wydanego przez w ydział II handlo 
wy Sądu Okręgowego w  W arsza­
wie, sekw estratorow i b. ministro­
wi Kiihnowi.

Przy otrzymaniu tytułu wyko­
nawczego będzie musiaia Gmina 
m. st. W arszaw y uiścić około 500 
tys. zł. opłat elienacyjnych, wobec 
przejścia na nią praw a własności 
olbrzymiego objektu. Zarząd Miej­
ski utworzy po przejęciu Elektro­
wni dyrekcję nowego przedsięblor 
stw a miejskiego.

STAH POGODY w|g PIH
Przew idyw any przeb ieg  pogody do 

w ieczora dn ia  dzisiejszego: Zachm u­
rzen ie  zm ienne z w iększem i rozpogo­
dzeniam i w dzielnicach zachodnich i 
środkow ych, a  z przelotnem i deszcza­
m i i  skłonnością do burz  n a  południu 
i wschodzie k ra ju . Chłodniej. U m ia r­
kow ane w ia try  zachodnie i  północno- 
zachodnie.

Gorzkim doświadczeniem ubiegłych 
la t  nauczony, ludek w arszaw ski już  
pierw szego dn ia  pociągnął n a  Biela­
n y  tram w a ja m i, s ta tk a m i, ciężarów ­
kam i, p la tfo rm am i i w ogóle czem 
się dało. Ci, co pośpieszyli się , n ie  za­
w iedli się , gdyż w  pierw szy dizień 
św ą t pogoda dopisała w  całe j pełni. 
Bawiono się  te ż  ochoczo w lasfcu i nad 
brzegiem  W isły i  ustóp  k lasztoru  
K am edułów  i w  „kaplicy" u  Bochen­
ka. U paja jący  zapach akacji spraw ił, 
że w ielu wycieczkowiczów w racało 
upojonych.
M aruderzy, k tó rzy  B ielany  lub  Mło­
ciny  zostaw ili sobie n a  d rug i dzień 

t ,  zawiedli Się. Poniedziałek bo­
w iem  b y ł pochm urny i ju ż  od r a n a  kro 
p iły  p rze lo tne  deszcze, przed  wieczo­
rem  zaś zerw ała  się w ichura, niebo 
pokryło się ciężkiemu zw ałam i chm ur 
i  spadł ulew ny deszcz p rzy  akom pan­
iam encie piorunów  i błyskaw ic. Bu­
rza  t a  sp łoszyła z łona  przy rody  arna 
torów  świeżego pow ietrza  i zwolen­
ników  trad y cy j zielonoświątkowych. 

Św ięta m inęły szybko. N ie  trw ały
dłużej, aniżeli
ja k  przedtem
m ia ły  trw ać  dw a miesiące, rozpoczęły 
s ię  bowiem w  m aju , a  skończyły do­
piero w  czerwcu.

D zisiaj w szyscy w raca ją  do szarej 
powszedniości, k to  do pracy, a  k to  do 
bezrobocia, k tó re  zawsze było szare, 
a  s ta ło  się już  powszedniemu

Kronika organizacyjna
W e w torek dn. 2  czerw ca o godz. 

6 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
Egzekutyw y W . G K R. P P S ., D ługa 
21.

W YDZIAŁ OŚWIATOWY W OKR. 
W  środę dn ia  3 czerw ca o godzinie
7.30 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
W ydziału Oświatowego W OKR, D łu­
g a  21.

W YDZIAŁ K OBIECY P .P .S . W 
czw artek  dn ia  4  czerw ca o godz. 7 
wiecz. odbędzie się posiedzenie W ar­
szaw skiego W ydziału K obiecego, 
D ługa 21.

to  usłyszymy w racłjo?
W TOREK 2 czerw ca 1936 r.

Godz. 6.83 G im nastyka. 6.60 M uzy­
ka . 7.20 D ziennik poranny. 7.35 „P arę  
in form acyj" . 7.40 M uzyka. 8.00 A u­
dyc ja  d la  szkół. 8.10 A udycja  d la  po­
borowych. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
M uzyka. 12.15 A udycja  d la  szkół. 
12.35 Sam e m arsze. 12.50 Chw ilka go 
spodarstw a domowego. 12.55 „Skrzyń 
ka  rolnicza". 13.05 Dz. południowy.
15.30 W iadomości gospodarcze. 15.45 
„Skrzynka PK O ". 16.00 K oncert. 
16.45 „ L ite ra tu ra  polska". 17.00 U - 
tw ory  fortepianow e. 17.30 O rk iestra . 
17.50 „Polskie brzozy" —  pogadan­
ka . 18.00 „Radosne p iosenki". 18.10 
„Życie k u ltu ra lne" . 18.15 K oncert r e ­
klam ow y. 18.60 P ogadanka a k tualna . 
19.00 Recital. 19.30 T ran sm isja  f ra g ­
m entów  zawodów międzyuczelnianych 
—  R adzyna —  Krzem ieniec. 20.45 
„ P ru s i  Sienkiew icz". 20.55 Dziennik 
w ieczorny. 21.05 K oncert m uzyki ope 
row ej. 22.00 W iadomości sportow e. 
22.10 R eportaż . 22.20 Concertino n a  
fle t , altów kę 1 kontrabas. 22.40 M u­
zyka  lekka  i taneczna.

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.fl.A.ń.A.) TAPEZANY
higjeniczne. au tom atyczne patento­
wane 3722, z łotych 60, oraz  nowo­
czesne kozetki, o tom any. W amnki 
dogodne. W y- c
tw ó rn ia : T w arda  «  Teł. 247-67.

A.A.TAPŁZANY, OTOMANY
wszelkie w yroby tap icersk ie  najnow- 

:j. fasony niedoścignionej trw ałości
w ytw órnia „MEBELKU” 
f ro n t tel. 5-38-46. U w aga: Przed 
kupnem  wyrobów tap icersk ich  —

•riż opinje firroyHl

1 złoty tygodniowi 
ficzne. Bielańsk

• a p a ra ty  fo to g ra ­
ficzne. B ielańska  21, podwórze.

T E A TR W IE L K I: D ziś O pera  nie­
czynna.

T E A TR  NARODOW Y: D ziś „Głu­
p i Jakób1' R ittn e ra  z Junoszą  -  Stę- 
powskim.

T E A T R  PO L S K I: D ziś nowa 
sz tu k a  Shaw a „M iljonerka" z Mo­
dzelewską w  popisow ej doli ty tu ło -
W T E A TR  NO W Y : D ziś po ra z  72-gi 

en tuzjastyczn ie  p rzy ję ta  przez  publi­
czność i  k ry tykę  „T essa" w  reżyserji 
W ęgierki.

T E A TR L E T N I: „N ieuspraw iedli­
w iona godzina11 Bekefiego.

T E A T R  M AŁY: Dziś „Adw okat 
i  róże"  Szaniaw skiego w reż. Zelwe­
rowicza.

T E A TR  K A M ERA LNY : D ziś o 
godz. 8.15 „M atura1.

ROWERY Lakierowanie raiu 
oraz części zamienne
A. RYBOWSKI Leszno 26 tel.

11-955-4

:ych dn iach  czerw ca p re -  
m je ra  znakom itej kom edji Antoine‘a 
„N ieprzyjaciółka".

T E A TR  M A L IC K IE J: D ziś n a j­
w iększy sukces sezonu „ T ra fika  pan i 
generałow ej" B us - F eke ty ‘ego z M a­
licką. Za p a rę  dni p rem jera  sensacy j­
nej „Pro fesji pan i W arren"  B ernarda  
Shaw^a.

T E A T R  KO RO LEW ICZ -  W A Y - 
D O W E J (K arow a 18). 6 czerw ca
in a u g u ra c ja  sezonu: „G ejsza" ope­
re tk a  Jonesa  z Lucy Szczepańską w 
ty t.  roli.

IN S T Y T U T  R E D U T Y : „Pierścień 
w ielkiej dam y" C. N orw ida  z udzia­
łem  Ju lju sza  O sterw y.

CYRULIK W ARSZA W SK I: Co­
dziennie areyw esoła kom edja  muzycz 
na „K ot w w orku '1.

T E A TR  R O SY JSK I (Now y Św iat 
19) g ra  w p ią tk i, soboty i niedziele 
kom edję podług T . D ostojew skiego 
„Sen W ujaszka".

Co w y ś w ie tla ją  k ina?
A D R IA : „Calliente —  m iasto  miło­

ści".
A PO LLO : „S traszny  Dwór". 
A T L A N T IC: „U p ió r n a  sp rzedaż '1. 
AM OR: „K uszenie s z a ta n a"  i „U w o- 

dzicielka".

A N TIN E A : „TaTniec miłości" i „Czło 
wiek, k tó ry  sprzedał głowę".

A S : „śluby  u łańskie".
A K RO N : „A nnopolis" i  „B ia łe  p tak i"  
B A ŁTY K : „K rólew ska F aw ory ta" . 
B IS : „O skarżam  cię m atko". 
CA PITO L: „D októr x“.

CAPITOL
Niezwykłe dzieło o tysiącu 

i  jednej tajemnicy

DOKTÓR X
Ktżyi.: M ichas i C urtiz  

W roi. gł.: FAY W RAY
LIONEL ATWILL 
LEE TRĄCY

CASINO
Genjalny komik

CHARLIE CHAPLIN
w iilmie

DZISIEJSZE CZASY 
K U P O N P a rte r  1.70  

B a lk o n  1.09
św ięta o 12 i 2-ej poranki

COLOSSEUM  (d u że ): „S ek re ty  m a­
ry n ark i w ojennej" i  rew ja . 
COLOSSEUM  (M ałe ) : „M iłość dla

początkujących".
CORSO: „M ała m ateczka" i rew ja . 
CZA RY : „B urza  nad A ndam i" i  „Jack

H olten".
E L IT E : „Dodek n a  froncie". 

E U R O PA : „Pieśń  miłości" z Kie­
pu rą.

FA M A : „Za g rzechy '1.
FIL H A R M O N JA : „K ochany łobuz" 

Anny Ondrą.
FO R U M : „N apad  n a  K ongo" i „Za 

krzyw dę b ra ta " .
FL O R ID A : „N ie m iała  baba kło­

p o tu "  i  „K ró l dżungli".

„K siężniczka C zar-

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, l 

„ „ niedz. i świę

Marta Eggerth
w fi

Isiliitt
H E L JO S : „ S z tandar wolności". 
IT A L IA : „M azur" z Połą  N egri. 
K O M ETA : „K oenigsm ark" i rew ja .

- S  KOMETA —
Ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

„ K O E N IG S M A R K ”
A rcydzieło treści, gry i  reżyserii 
w-g głośnego utw oru Piotra Benoit.

Reżyseria: Haurlce Tourneur. 
R ekordow a obsada: Elissa Landi

John Lodge n a  czele licznego ze­
społu znakomitych artystów ekranu.R E W J A

L O S: „Św iatło
M A SK A : „Indyjscy  p iechurzy" i „N o­

wi ludzie'1.
M A JE ST T IC : „R oberta".
M IE JS K I: „Za chwilę szczęścia".

K ino M IEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10
IRENA DUNNE

ROBERT TAYLOR

il CHWILI, ifflCSffl
Dozwolony od lat 12 

Ceny miejsc: od 60 gr, do 90 gr. 
Ulgowe 50 gr.

M E W A : „D ziś wieczór u  mnie11 t 
„K obiety pod kontro lą".

M ETRO : „W ielki czarodziej" i  re ­
w ja.

MUCHA, „Poszukiw aczki z ło ta"  i 
„M iłość F rau le in  Doctor".

M IN E R W A : „N ocny express"  i „Pio. 
n ierzy Iexasu".

NOW A TO M BO LA : „ Ju lik a "  i „Va-

OKO P R A S K IE : „O saczona" i  „Noe 
n a  T ran sa tla n ty k u '1.

P A N : „G enerał S u tter" .

I O  A AB Początek o godz. 4.
« aWŁlBw W niedz. i święta 12.

MCWMlŚlMjLSw'! 
iEEPerHMłeiSMT
■  ...................

PE T IT  T R IA N O N : „K apryśna  M ar- 
je t ta “ i „ M arja  Baszkirew 1'.

PO PU LA R N Y : „O stan ie  dni Pom ­
pei11 i rew ja .

PR O M IEŃ : „Piekło" j  „Pechow cy". 
PR A G A : „Kochaj ty lko  mnie" i r e ­

w ja.
R A J: „Z agłada".
RIA LTO : „W cieniu sam otnej so­

sny".
RIV1ERA: „M anew ry miłosne", 
R E N A : „10 z  Paw iaka".
KOM A: „# panów z O xfordu“.
ROXY: „Zapom niany człow iek" 1 „Na

w agarach" .
SF IN K S : „M elodja w ielkiego m ia­

s ta "  i  rew ja .
STYLOW Y: „Załoga".
SOKÓŁ: „Zew krw i" i „K ró l złota". 
T O N : „D aw id Copperfield". 
U CIECH A : „Czu Czin Czau".
U N JA : „Kochaj tylko mnie".

KINO VflRIETE Ordynacka 1 (Gmach Cyrknl
Dziś 4. 6, 8, 10

„S ZA N G H A J”
Wielki dramat egzotyczny

z Charles Boyer i Loretta Joung 
N A  S C E N I E

W IE L K A  R E W J A
z St. W olińskim  na czele 

na l-szy seans dla I Ceny 
młodzieży dozwol. |  od 8 '

V A R IET E  (C y rk ): „S zangha j"  » wy. 
stępy  a rty s tów . .......... —
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S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Okręgowy Zlot Sportowy ZRSS w  Pruszkowie
1.000 nSstnikówi 100 biegaczy w biegu na przełaj! Pierwsze zawody pływackie na basenie)

N a oba dni Zielonych św iątek  
.W arszawski Robotniczy Sportowy 
Komitet Okręgowy Z.R.S.S. zwo­
łał do Pruszkow a sportow ców  ro­
botniczych zrzeszonych w  okręgu 
W arszawskim  ZRSS. dla odbycia 
Zlotu. Zloty w  pracy ZRSS. za­
czynają odgryw ać bardzo pow aż­
n ą  rolę. Rok ubiegły zaznaczył 
się zw łaszcza b. licznemi i dobrze 
zorganizowanemi zlotami, które 
były zwoływane na  poleecnie Za­
rządu Głównego ZRSS., jako od­
powiedź na nieudzielenie zniżek 
na Centralny Zlot w  Katowicach, 
ja k  zwykle, tam  gdzie idea opro­
mienia pracę organizacji, gdzie 
jedynym drogowskazem jest w ia­
ra  w  wyznawane ideały, tak  i w  
tym  w ypadku

pełne powodzenie 
uwieńczyło inicjatywę w ładz Z.R. 
S.S. W brew  wszystkim trudno­
ściom zloty okręgow e odbyły się, 
.odbyły się wspaniale, licznie ilo­
ściowo, w ykazując równocześnie 
doskonały poziom jakościowy.

Celowała w  tern Łódź, której 
im prezy okręgowe w  małych mia­
stach  prowincjonalnych, przew ra­
cały poprostu życie tych m iast do 
góry  nogami, spełniając robotę 
propagandow ą w  100 procentach.

Aliasteczko takie żyło pod zna­
kiem Zlotu i Sportu Robotniczego, 
mieszkańcy zaś zapamiętywali so­

P r z e b ie g  Z lo t u
WRAŻENIA.

Przyjazd do Pruszkow a — prze­
m arsz na  boisko — wesołe śpiewy 
—  głosy przez tubę: do szatni! 
Siatkarze na s tart! Turniej piłki 
nożnej rozpoczynamy!

Zbiórka w  czworoboku! Hymn 
Młodzieży! Czerwony sztandar 
Związku n a  maszt!

Przewodniczący WRSKO., tow. 
j .  Michałowicz ogłasza Zlot za o- 
tw arty.

Jak  w  kalejdoskopie tętni życie!

Cały pierwszy dzień Zlotu upły­
nął na  rozgrywkach eliminacyj­
nych w  piłce nożnej i grach spor­
towych. Zamknięty został ogni­
skiem Czerwonych Harcerzy.

Krewcy tow arzysze z Pruszko­
w a, z przewodniczącym Znicza, 
tow . Głowackim na czele, do . pó­
źnej nocy pracow ali przy zakw ate­
rowaniu naszych sportowców. Sto­
doły napełniły się smacznem chra­
paniem śpiących.

Dniem kulminacji i zakończenia 
Zlotu był dzień drugi.

Przybył A. S., przyjechała mło­
dzież. Zaroiło się boisko jeszcze 
bardziej, niż pierwszego dnia. Po 
zaw odach kolarskich, po pływaniu 
i turnieju piłkarskim tow. W ilczyń­
ski ustaw ia pochód. Przez miasto 
ze śpiewem ha ustach pod 20 sztan 
daram i maszerujemy. A. S. na prze­
dzie, potem sztandary, kolarze, 
Czerwoni Harcerze, kluby, mło­
dzież. Przeszło kilometr ciągnie się 
pochód. Pruszków  je s t nasz! W ra­
camy z  m iasta na boisko. U stawia­

Turniej piłkarski na Zlocie
Rozegrany w  czasie Zlotu tu r­

niej piłkarski zgromadził 11 dru­
żyn, które zostały podzielone na 
dw ie grupy. Pierwsze dwie druży­
ny  z obu grup  weszły do finału.

Rozgrywki trw ały 2 x 1 5  min.
M istrzostwo grupy pierwszej 

zdobyła RKS Czerwoni Legjono- 
wo, drugie Gwiazda, w drugiej 
g rupie zdobył pierwsze miejsce 
Znicz II, drugie Elektryczność.

W  finale pierwsze zajął Znicz 
II bijąc Czerwonych z Legjonowa 
2:0. W  rozgryw kach dalszych o 
trzecie i czw arte miejsce Elektrycz 
ność zajęła trzecie miejsce.

.Wynik rozgryw ek grupowych:
Gwiazda —  M okotów 1:0.
Naprzód Brw. <— Turowianka 

0:0.

bie czerwone sztandary  w  rękach 
krewkich młodych ludzi, na  długie 
lata.

W arszaw ski Robotniczy Sporto­
wy Komitet Okręgowy odbył w  u- 
biegłym roku Zlot Okręgowy w 
W arszaw ie, skupiając na nim 1500 
osób.

W  roku 1936 postanow ił pójść 
śladem Łodzi i zdobyć d la  idei 
Sportu Robotniczego okolicę W ar­
szawy. Został pow ołany specjalny 
instruktor przez ZRSS. d la  obja­
zdów  • podwarszawskich klubów 
(Związek Zaw. Kolejarzy powołał 
ostatnio również instruktora dla 
klubów W arszaw y i Pruszkow a). 
W  ślad za tern postanow iono zor­
ganizow ać szereg imprez w  mia­
stach okręgu o charakterze pro­
pagandowych w ystąpień.

P ierw szą z nich była impreza 
świąteczna w  Pruszkowie. I już 
nazajutrz po imprezie możemy 
śmiało napisać, że droga w ybrana 
przez WRSKO. była słuszna.

Pruszków był klasycznym przy­
kładem, że musimy dać w yraz w ie­
rze w  możliwość pow stania dooko­
ła  rdzenia W arszaw y całego mo­
rza klubów robotniczych, które zie 
leń boisk zamieni w  czerwień 
kwiatów, kw iatów  młodych spor­
towców robotniczych.

Dr. Jerzy Michałowicz.

my się frontem do trybun. Tow. 
M ichałowicz dziękuje za  udział, 
w ita radośnie gości i wreszcie, 
przy oklaskach i radosnych okrzy­
kach zawiadam ia, iż na  Zlot przy­
był przedstawiciel młodzieży chłop 
skiej „W ici". „Realizujemy Front 
Chłopów i Robotników! W itamy 
go naszym W olnym Cześć!". O- 
krzyk podchwycony przez 1000 o- 
sób grzmi grom ko przez pola!

„W ici w itają w as, robotnicy" — 
odpow iada przedstawiciel chłopów. 
W yraża w iarę w  dalszą w spółpra­
cę. W ierzy w  to, iż sport będzie 
dla zbliżenia doskonałym terenem.

Imieniem Młodzieży P.P.S. tow. 
Praga składa Zlotowi serdeczne 
życzenia.

Rozpalone serca chłodził wieczo­
rem ulewny deszcz. Pesymiści mó­
wili: zagaśnie płomień!

N ieprawda! Najgroźniejsze poża 
ry pow stają  w  czasie burzy!

ZZK. PRZODUJE.
Zlot pruszkowski odbył się na 

boisku Robotniczego Klubu Sporto 
w ego ZZK. „Znicz"! Boisko to  jest 
pierwszem boiskiem własnem ro­
botników.

Sport Robotniczy jest obow iąza­
ny z okazji Zlotu w yrazić tą  drogą 
Towarzyszom  Kolejarzom swe naj 
serdeczniejsze podziękowanie z a  po 
moc, k tórej nie zapomni koleja­
rzom nigdy! Ze sw ej strony zrobi 
wszystko, żeby ogarnąć p racą spor 
tow ą jak  najszersze rzesze kolejar 
skie.

Gwiazda —  Znicz 0:1. 
ża r —  Elektryczność 1:0. 
T urow ianka — Czerwoni 0:1. 
Elektryczność — Znicz II 1:1. 
Naprzód Brwinów —  Znicz III

0:1.
Mokotów —  T urow ianka 0:0. 
G w iazda —  N aprzód Brw. 0:0. 
D rukarz —  Żar 1:0.
Mokotów —  Czerwoni 0:1. 
Gwiazda —  T urow ianka 1:0. 
Drukarz —  Elektryczność 0:1. 
M okotów —  N aprzód Brw. 0:1. 
Czerwoni —  Znicz III 0:0. 
Mokotów — Znicz III 0:0. 
Gwiazda —  Czerwoni 1:0. 
D rukarz —  Znicz II 0:0. 
Naprzód Brw. —  Czerwoni 0:1. 
Szczegóły w  następnej „Sztafe­

cie Robotniczej'*.

Biegi na przełaj 
dla senjorów i junjorów

Jedną z najciekawszych imprez 
zlotowych były biegi naprzełaj dla 
senjorów i młodzików. D uża licz­
ba startujących, wielkie zaintere­
sowanie w śród licznych grup klu­
bowych biorących udział w  Zlocie 
swymi towarzyszam i startującym i 
w  biegu, duże też  zainteresowanie 
publiczności na trasie biegnącej 
częściowo ulicami Pruszkow a, a 
przedewszystkiem sam  wynik za­
wodów tak  w  konkurencji indywi­
dualnej jak  i też drużynowej, gdzie 
prowincja zajęła czołowe miejsca 
— przyczyniło się do wzbudzenia 
takiego zainteresow ania jakiego 
byliśmy świadkami podczas koń­
czenia biegów przez zawodników 
na  mecie. W  biegu senjorów  mie­
liśmy dwie niespodzianki w iększe­
go kalibru. P ierw sza z nich to pe­
w ne zwycięstwo drużynowe Na­
przodu z Brwinowa, k tóry to klub 
nietylko wystaw ił najw iększą ilość 
startujących, ale i zajął również 
przez swych zawodników pierwsze 
dw a miejsca w  konkurencji indywi 
dualnej, b ijąc takich zawodników 
jak  Lisowski, Paprocki i in. Inna 
spraw a, że tow. Lisowski s ta rto ­
w ał po  chorobie, która  mu podcię­
ła  siły, a  Paprocki spuchł spowodu 
zbyt ostrego tem pa na  początku 
biegu.

Ostatnio coraz częściej pow ta­
rzające się zwycięstw a drużynowe 
w  biegach naprzełaj klubów pro­
wincjonalnych są  zjawiskiem wy- 
tłumaczonem jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że kluby prowincjonalne 
nie mają do sw ej dyspozycji b ie­
żni, które u nas znaleźć można tyl­
ko w  dużych miastach i z koniecz­
ności muszą upraw iać biegi na­
przełaj, chcąc upraw iać lekkoatle­
tykę.

V/ biegu junjorów  od  startu  do 
mety prow adził Łuczak z Robot­

niczego Klubu Sportow ego Z.Z.K. 
„Znicz" z Pruszkowa.

W yniki techniczne przedstaw ia­
ją  się następująco:
Śenjorzy. S ta rt’ 53 zaw.

I )  B aranek RKS. N aprzód Brwi­
nów w czasie 10.28.6.

2 , Choma RKS. Naprzód Brwi­
nów.

3) Gorzkowski Znicz Pruszków.
4) Siewierski TUR. Mokotów.
5) Boski Skra W -w a.
6) Lisowski Czerwoni Legjon.
7) Paprocki Zryw  W -w a.
8) Kolaczyk N aprzód Brwinów.
9) W alkowicz Czerwoni Legjon.
10) W ojtczak Naprzód Brw.
I I )  K irszenberg Hapoel Faleni- 

ca.
12) Czechowski Koło Młodz. Ra- 

kowiec.
13) Fobiasz Skra Falenica.

14) Olek Zryw W -wa.
15) Lepak Skra Falenica. 

W yniki drużynowe.
1) N aprzód Brwinów pkt. 208.
2) Skra Falenica pkt. 74.
3) Hapoel Falenica pkt. 62.

. 4) Czerwoni Legjonowo pkt. 55.
5) Zryw W arszaw a pkt. 49.
6) Znicz Pruszków  pkt. 31.
Junjorzy. Start. 42.

1) Łuczak Znicz w  czasie 4.54.
2) Orlicki K.. Mł. Marymont.
3) Długoborski Znicz.
4) Korczak Znicz.
5 ) Olszewski K. Mł. Rakowiec.
6) Skibczewski Zryw.
7) Czechowski K. Mł. Rakowiec.
8) Lefler Skra W -w a.
9) Jóźwik Turow ianka W oło­

min.
10) M atuszewski Zryw. 

Drużynowo.
1) Znicz Pruszków  pkt. 84.
2) Koło Mł. Rakowiec.
3) Zryw W -w a.
4) Turow ianka Wołomin.

Zawody kolarskie
Na znak kierownika biegu tow. 

Marciniaka, szybko i spraw nie zja 
w ił się na  starcie barw ny i. »rc wód 
kolarzy z Elektryczności, Skry, 
Gwiazdy Hapoelu i innych. Starzy 
i w ytrawni w  bojach kolarze z E- 
lektryczności udzielają swym mło­
dym tow. tow. ostatnich wskazó­
wek.

Na komendę startera  tow. Mi­
chałowicza barw ny korowód ru­
szył do w alki o pierwszeństwo.

T rasa  wyścigu biegła przez pod 
stołeczne osiedla: Pruszków  — Pia 
stów  —  W łochy —  Chrzanów — 
Błonie i z powrotem do Pruszko­
wa. Po drodze zgrom adzona pu­
bliczność oklaskiw ała zawodni­
ków.

D ystans wyścigu 75 km. został 
przebyty w czasie 2 godz. 25 m. i 
jeśli uwzględnić silny w iatr z któ­
rym musieli walczyć zawodnicy — 
osiągnięty czas jest stosunkowo 
dobry. Już po 10 kim. wysunęli sj^ 
na czoło zawodnicy Elektryczno­
ści, którzy to  nadaw ali tempo bie­
gowi, które w ytrwale wyciągali 
pozostali zawodnicy.

Licznie zgrom adzona na starcie 
publiczność z niecierpliwością ocze 
kiwała ukończenia biegu typując 
zwycięzcę. Zielone trybuny były do 
słownie oblepione przyszłymi za­
wodnikami kolarskimi, którzy z wy 
sokości informowali fachowo ze­
braną publiczność.

O rganizacja biegu spraw na, co 
jest dużą zasługą tow. Marciniaka 
i Michalaka, jak  również kierówni 
ków  poszczególnych klubów, k tó­
rzy całkowicie stanęli na  wysoko­
ści zadania. Z zadowoleniem nale­
ży podkreślić, że dobrze zorgani-. 
zow ana pomoc san itarna ani razu 
nie interwenjowała.

W yniki techniczne przedstaw ia­
ją  się następująco:

1. P ietrzak — Elektryczność 2 
godz. 25 m.

2. Łagoda —  Elektryczność.
3. W iweger — Skra W -wa.
4. Osiński — Elektryczność — 

Pruszków.
5. Baliński — Elektryczność.

6. Dzięcioł —  Elektryczność.
7. Landau — Gwiazda— W -wa.
8. Mianowski — Skra W -w a.
9. Krzewniak — Elektryczność.

10. Glazer — Hapoel —  W -wa.
Startow ało 48 zawodników,- u-

kończyło b ieg 31 uczestników.- - -
Ilość zgłoszonych zawodników 

świaddzy, że robotniczy sport ko­
larski W arszaw y ruszył się z zi­
mowych pieleszy i energicznie za­
biera się do pracy aby odrobić u- 
tracony czas. N a specjalne w yróż­
nienie zasługuje Elektryczność, 
która  przodowała tak  pod wzglę­
dem ilości jak i doborem zawodni­
ków.

Zaznaczyć musimy, że w  spra­
wie wyników zostało zgłoszone od 
wołanie RKS. Skra, którego słusz­
ność rozpatrzy W ydział Kolarski 
ZRSS. i orzeknie czy wyniki winny 
uledz zmianie,

O dęcyzji. W ydz. Kol. nie omie­
szkamy zawiadomić czytelników.

Zapaśnictwo
Zgromadzona publiczność miała 

możność zapoznać się również z 
zapaśnictwem i podnoszeniem cię­
żarów.

Piękne w alki pokazowe zade­
m onstrowali zawodnicy Elektrycz­
ności.

W  wadze piórkowej po bardzo 
pięknej walce zwyciężył Krajek, w 
wadze półśredniej Kieruszyn zremi 
sow ał ze św iętosław skim , w  w a­
dze średniej po zaciętej w alce Duda 
pokonał na  punkty Lenartowicza.

W  podnoszeniu ciężarów Cieruń' 
(w aga piórkowa) w  trójboju osią­
gnął 235 kg. N alewajski (waga 
lekka) osiągnął 260 klg.

W  czasie Zlotu zorganizow ano z 
gier sportowych siatkówkę dla ko­
biet i mężczyzn oraz koszykówkę 
dla mężczyzn. W  siatków ce prze­
prowadzono szereg rozgrywek ja ­
ko tegoroczne m istrzostw a W . R. 
S. K. O., a  w  koszykówce rozgryw ­
ki ograniczono do dwu meczów 
pokazowych, celem nie przemęcza­
nia zawodników grających równo­
cześnie w  siatkówkę. W  siatkówce 
kobiet i mężczyzn przeprowadzono 
w ciągu dwu dni Zlotu 33 rozgry­
wek, mimo tego nie zdołano ukoń­
czyć - rozgrywki w skutek burzy w  
drugim dniu po południu oraz pew 
nych niedociągnięć organizacyj­
nych, których winę trzeba rozło­
żyć tak  na organizatorów , jak  i też 
sam e drużyny, które nie zawsze 
pilnowały swej kolejki rozgrywek. 
Mimo tych w ad, poszczególne roz­
grywki były ciekawe i cieszyły się 
zainteresowaniem publiczności.

Poziom techniczny poszczegól­
nych drużyn nie był wysoki, lecz 
znając warunki w jakich kluby ro­
botnicze upraw iają gry sportowe, 
należy się tylko cieszyć, że stosun­
kowo duża ilość klubów okręgu 
w arszaw skiego upraw ia gry  spor­
towe. 1

W yniki techniczne.
Szóstki męskie:

Skra W -w a — Promień Żyrar­
dów 2:6. (16:14, 15:14). ,

Skra Falenica — N aprzód Brwi­
nów 2:0 (15:8, 15:7).
. Skra W -w a — N aprzód-B rw i­
nów 2:0 (15:6, 15:6).

Drukarz W -w a — Koło Młodz. 
W -w a 2:0 (15:0, 15:1).

Znicz II Pruszków  — Czerwoni. 
Legjonowo 2:0 (15:10, 15:7).

Zryw W -w a —  Promień żyr. 2:0 
(15:8, 15:4).

Gwiazda W -w a —  Zryw 2:1 
(15:13, 13:15, 15:7).

Drukarz —  G w iazda 2 :0 (15:10, 
1 5 :9 ) .'

Drukarz — N aprzód 2:0 (15:9, 
15:5).

Skra W -w a—Znicz II 2 :0 (15:7, 
15:5).

Z a w o d y  p ły w a ck ie
W  ramach Zlotu Sekcja W odna 

W.R.S.K.O. zorganizow ała zaw o­
dy pływackie. Zawody te  zasługu­
ją  specjalnie na  podkreślenie, al­
bowiem tak  pod względem organi­
zacyjnym jak  i technicznym prze­
prow adzone zostały wzorowo.

W  prymitywnych w arunkach, 
albowiem na  stawie, za miastem, 
urządzono prowizoryczną pływal­
nię na dystansie 25 metrów.

Cały ciężar urządzenia basenu 
oraz zaw odów  spoczywał w  rę ­
kach tow. tow. Stępińskiego i W it­
kowskiego, którzy z podziwu god­
ną wytrw ałością i ofiarnością w y­
wiązali się wzorowo ze sw ego za ­
dania; dowodzi to, że przy ofiar­
nej pracy naw et w  prymitywnych 
w arunkach można śmiało organi­
zować zaw ody pływackie.

Zawody wzbudziły duże zainte­
resowanie zarów no w śród publicz­
ności jak  i zawodników i w ykaza­
ły, że kluby robotnicze dysponują 
świetnym m aterjałem ludzkim, ża­
łow ać jednak należy, że kluby: 
Skra, Gwiazda, M araton i Hapoel, 
które systematycznie prow adzą 
treningi, nie zgłosiły swych za­
wodników, albowiem wówczas 
podniósłby się poziom zawodów 
oraz osiągnięte byłyby dużo lep­
sze wyniki.

Zawodom przyglądała się dość 
licznie zgrom adzona publiczność, 
która  tak  propagandow e przemó­
wienie tow. Lisicy, oraz wyniki 
poszczególnych zawodników okla­
skiwała entuzjastycznie.

Jeśli wziąć pod uw agę prymi­
tyw ną pływalnię, chłodną i niepe­
w ną pogodę to osiągnięte czasy 
zawodów są dość dobre, a  udział 
zawodników w  ilości 51 osób wi­
nien zwrócić uw agę klubów na  tę 
piękną i pożyteczną dziedzinę spor 
tu. dla robotników.

Gry sportowe na Zlocie

Poza Drukarzem i Zniczem, mi- 
łą  niespodziankę spraw ił młody, 
lecz dobrze zapow iadający się 
spół pływacki RKS. Naprzód Brwi, 
nów, którego pierw szy w ystęp pły- 
wacki należy uważać za całkowi- 
cie udany.

W yniki techniczne przedstawiają 
się jak  następuje:

Bieg I. 100 m. styl, dowoln.
1) Czarnecki R. ze Znicza-w 

czasie 1.36,6.
2) żurańsk i J. ś r .  TUR.. 1.37.
3) W itkow ski II Drukarz 1.39.
4) Sulborski Drukarz.
5) Olejniczak Naprzód.
6) Tomaszewski Rakowiec.

Bieg III. 100 m. styl. klas.
1) W itkowski I Drukarz 1,33,5.
2) S tasiak W . Znicz 1.59,8.

Bieg III. 50 m. styl. klas, kobiet
1) Kwietniakówna J. Naprzód 

1.16,7.
2) Łodzińska M. Skra,
3) Kołakowska Naprzód.

Bieg IV. 200 m. styl. klas.
1) Szw arc J. Znicz 4.11.5.
2) Konecki Naprzód 4.11.6.
3) Kluza I Drukarz 4.11.7. .
4 ) W ertheim św ietlica TUR. __
5) żuraw in A. św ietl. TUR.

Bieg V. 50 m. styl, dowoln. kobiet.
1) Laksówna H. M araton 1.02/7.
2) Kwietniakówna Naprzód;

Bieg VI. Sztafeta męska 3 x 100
stylem zmiennym.

I Drukarz 5.51,6 w  składzie: 
Afanasjew, W itkowski I, W itkow­
ski II.

II Znicz 6.00,1 w  składzie: Ra­
dzikowski J., S tasiak, Czarnecki. 
Bieg VII. 400 mtr. styl dowolny.

1) Kluza II Drukarz 9.08,4.
2) Szw arc J. Znicz 10.02,2. „
3) Olejniczak St. Naprzód Brwi­

nów.
4) Piskorski W . Znicz Pruszków.

5) Byllński Naprzód Brwinów.

Znicz II—Koło Młodz. 2 :0  (15:1, 
15:1).

Skra Falenica — Koło Młodz. 2:0 
(15:2, 15:4).

Promień — Rakowiec 2:0 (15:0, 
16:14).

Skra W -w a — Zryw  2:1 (15:12, 
9:15, 15:10).

Promień — Czerwoni 2 :0  (15:4, 
15:7).

Zryw —  Naprzód 2:1 (15:13, 
11:15, 15:12). .

Znicz I — Naprzód 2 :0 (15;$ 
15:6). . . .. .

Znicz I — Gwiazda 2:0 (15:5,7 
15:6). - '

Promień —- Znicz II 2:0 (15:2, 
15:11).

Skra W -w a—Gwiazda 2:0 (15:9, 
15:5).

Naprzód —  Czerwoni 2:0 (15:13, 
17:15).

Skra W -w a — Rakowiec 2:0 
(15:8, 15:7).

Znicz I — Promień 2:6  (15:13, 
15:9).

Zryw — Koło Młodz. 2:0 (15:2, 
15:1).

Skra W -w a—Promień 2:0 (15:6, 
15:13).

Drukarz — Koło Młodz. 2:0. 
(15:2, 15:2).

Skra W -w a — Skra . Fal-.; ;2;0- 
(16:14, 16:14).

Skra Fal. — Zryw 2:0 (15:13, 
15:8).

Skra Fal. — Promień 2:1 (16:14, 
.14:16, 16:14).

N ap rzó d — Promień 2:1 (H 0*» 
15.10, 15:11).
Szóstki kobiet:

Skra W -w a — Promień Żyrąr-.: 
dów 2 :0 (16 :14 /15 :4 ).
Trojki kobiet: .

Skra W -w a — Naprzód Brwi­
nów 2 :0  (15:8, 15:9).

Skra W -w a —  Promień ż y ra f  
dów 2 :0 (15:6, 15:6).
Koszykówka m ęska: , .

Znicz Pruszków  — Gwiazd’ 
W -w a 21:2. , . .

Skra W -w a  — Hapoel F a W *  

34:2.
■T" • ... ' i? •
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